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Miejsce i czas wydarzeń Suchodoły, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Projekt "Ziemiaństwo na Lubelszczyźnie. Wirtualna podróż
w czasie", pracownicy dworscy, cukrownia w Trawnikach,
relacje między pracownikami

 
Dworskie ludzie się znali
Dobrze było, bo przecież ludzie byli tacy, co tam chodzili na zarobek, znali się po
imieniu, jeden na drugiego po imieniu. W tym miejscu gdzie ja mieszkałam, to też był
dwór,  ale  to  właśnie  było  tego Michalskiego,  tylko ojca jego.  I  on to  sprzedał,  i
postawił w Trawnikach cukrownię, na tej ziemi co ja dzisiaj jestem. I przez te pole
była taka droga od szosy,  co leci  na Zamość,  a nasze pole akurat  jest,  tam był
sąsiad, nazywał się Burak, a mój dziadek nazywał się Szwajewski, i ta droga dzieliła
to. I  ta droga, to był tak jakby środek wsi, bo tutej już był krzyż, figura taka, no i
rozjeżdżały się. I tam na ten Zosin to wszystko jechało. I to się znali, jeden drugiego
po imieniu wołał. Ty Aleksander, ty Janie, ty Tomku i tak. Te dworskie ludzie się znali.
Żadnej kłótni tam nie było, ani sprzeczki ani nic.
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